
Polska  
dysponuje 
zasobami drewna 
szacowanymi  
na 2,72 mld  
m sześc. 
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Głos Maryi i słowa, 
które kierowała 
do Polaków 
i całego świata 
w języku polskim 
w Gietrzwałdzie, 
powinny być 
na nowo usłyszane

Rafał Stefaniuk

Branża leśno-drzewna ostrze-
ga przed kryzysem. W ostat-
nich latach 45 tys. osób stra-
ciło pracę, możliwe są kolejne 
zwolnienia.
Sektor leśno-drzewny to jeden 
z filarów polskiej gospodarki. 
Odpowiada za blisko 10 proc. 
krajowej produkcji przemysło-
wej i jest drugim – po przemy-
śle spożywczym – największym 
źródłem dodatniego salda w han-
dlu zagranicznym. Co roku przy-
nosi Polsce około 70 mld zł nad-
wyżki. – To również setki tysięcy 
miejsc pracy, przede wszystkim 
w małych i średnich firmach 
rodzinnych działających po-
za największymi aglomeracja-
mi. To miliardy złotych wpły-
wów z podatków i składek oraz 
ogromna wartość dla lokalnych 
społeczności – wskazuje w roz-
mowie z „Naszym Dzienni-
kiem” prof. Roman Niżnikow-
ski, prezes Stowarzyszenia na 
Rzecz Zrównoważonego Roz-
woju Polski im. prof. dr. hab. 
Jana Szyszko.

Tym bardziej niepokoi to, 
co dzieje się z tą branżą od kil-
ku lat. – Nie mamy do czynie-
nia z chwilowym spowolnie-
niem ani zwykłym wahaniem 
koniunktury. To narastający 
kryzys będący efektem splotu 
kilku niekorzystnych zjawisk, 
które razem zaczynają pod-
ważać konkurencyjność jed-
nego z najmocniejszych sek-
torów polskiej gospodarki – 
alarmuje w rozmowie z nami 
dr Paweł Salek, poseł Prawa 
i Sprawiedliwości, wiceprze-
wodniczący sejmowej Komi-
sji Ochrony Środowiska, Za-
sobów Naturalnych i Leśnic-
twa. Przedstawiciele branży, 
skupieni m.in. w Koalicji na 
Rzecz Polskiego Drewna, od 
miesięcy ostrzegają, że bez 
zmiany polityki państwa Pol-
ska będzie systematycznie 
tracić rynek.

Lawina upadłości 
Wartość produkcji sprzedanej 
sektora leśno-drzewnego spa-
dła z 238,5 mld zł w 2022 roku 
do 203,1 mld zł w 2025 roku. 
Prognozy na 2026 rok zakłada-
ją dalszy spadek do blisko 199,5 
mld zł. Oznacza to utratę nie-
mal 40 mld zł wartości w cią-
gu zaledwie 3 lat. Równoleg- 

le kurczy się zatrudnienie. Od 
2022 roku zlikwidowano oko-
ło 29 tys. miejsc pracy w branży 
meblarskiej i kolejne 16 tys. w 
przemyśle drzewnym. Łącznie 
oznacza to około 45 tys. utra-
conych etatów. 

Coraz gorzej wyglądają rów-
nież wyniki finansowe przed-
siębiorstw. Rentowność pro-
dukcji mebli w 2025 roku wy-
niosła zaledwie 4,4 proc., a w 
przypadku wyrobów z drewna 
tylko 3,6 proc. – Wiele zakła-
dów funkcjonuje dziś na gra-
nicy opłacalności albo poniżej 
niej. Nie dziwi więc lawinowy 
wzrost liczby upadłości – pod-
nosi prof. Roman Niżnikow-
ski. W produkcji mebli ich licz-
ba wzrosła z 22 w 2021 roku do  
82 w 2025 roku. W sektorze 
wyrobów z drewna było jesz-
cze gorzej. Liczba bankructw 
zwiększyła się z 24 do 117. Za-
dłużenie przedsiębiorstw liczo-
ne jest już w setkach milionów 
złotych.

Jednocześnie rosną koszty 
drewna. Średnia cena zwięk-
szyła się od 2020 do 2025 ro-
ku o ponad 32 proc., mimo że 
popyt na rynku słabł. Plan po-
zyskania drewna na 2026 rok 
został dodatkowo ograniczo-
ny do blisko 37,2 mln m sześc. 
– W efekcie firmy muszą płacić 
więcej za surowiec, którego jest 
mniej i którego dostępność sta-
je się coraz mniej przewidywal-

na. To efekt pracy najgorszego 
ministra środowiska po 1989 
roku – Pauliny Hennig-Kloski 
– wskazuje wiceprzewodniczą-
cy sejmowej Komisji Ochrony 
Środowiska, Zasobów Natu-
ralnych i Leśnictwa.

Rośnie import
Import mebli do Polski z Chin 
wzrósł od 2018 do 2025 roku o 
167 proc. pod względem war-
tości, przekraczając poziom 
1,1 mld euro. – Polska zaczy-
na tracić swoją pozycję na ryn-
ku niemieckim, który przez la-
ta był naszym najważniejszym 
odbiorcą – zauważa dr Paweł 
Sałek. Udział polskich pro-
ducentów spadł tam z około 
29 proc. do 21-23 proc., pod-
czas gdy udział Chin systema-
tycznie rośnie i zbliża się do  
27 proc. – Polskie meble są 
droższe od produktów spro-

wadzanych z Azji. To kurio-
zum, lecz wynika to z polity-
ki zaniedbań i niekompeten-
cji tego rządu – stwierdza nasz 
rozmówca.

Paradoks polega na tym, że 
mimo tych problemów Pol-
ska nadal pozostaje światową 
potęgą. Jesteśmy trzecim naj-
większym eksporterem me-
bli na świecie, ustępujemy je-
dynie Chinom i Niemcom.  
– W wielu segmentach rynku, 
od podłóg po stolarkę okien-
ną i meble drewniane, należy-
my do europejskich liderów. 
Problem w tym, że tę pozycję 
można utracić bardzo szyb-
ko. A jeśli ktoś raz wypadnie 
z rynku, utraci swoją pozycję, 
to trudno jest później wrócić 
na szczyt – akcentuje prof. Ro-
man Niżnikowski.

Przedstawiciele branży nie 
mają wątpliwości, że jedną z 
głównych przyczyn obecnego 
kryzysu jest polityka leśna pro-
wadzona od końca 2023 roku 
przez Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska. Wprowadzono 
moratoria na pozyskanie drew-
na, rozpoczęto tworzenie tzw. 
lasów społecznych, rozszerzo-
no ochronę starolasów i rezer-
watów oraz uruchomiono pro-
gram Zielona Tarcza Wschód.  
– W praktyce oznacza to ograni-
czenie podaży surowca, wzrost 
cen i coraz większą niepewność 
dostaw, szczególnie drewna li-

ściastego wykorzystywanego do 
produkcji podłóg czy mebli – 
konstatuje dr Paweł Sałek.

Polska dysponuje zasobami 
drewna szacowanymi na 2,72 
mld m sześc., a od zakończenia 
II wojny światowej powierzch-
nia lasów wzrosła o 2,8 mln ha, 
czyli o ponad 43 proc. Roczne 
pozyskanie drewna stanowi za-
ledwie 1,5 proc. tych zasobów.  
– Problemem nie jest więc sa-
ma idea ochrony lasów, lecz 
sposób podejmowania decy-
zji. Zbyt często odbywa się to 
bez rzetelnej analizy skutków 
gospodarczych, społecznych i 
konsekwencji dla setek tysię-
cy ludzi, którzy utrzymują się z 
pracy w sektorze leśno-drzew-
nym – zwraca uwagę nasz roz-
mówca. Jeśli ten kierunek się 
utrzyma, Polska może stracić 
jedną ze swoich największych 
przewag konkurencyjnych.

Branże drzewna i me-
blarska od miesięcy funk-
cjonują pod coraz większą 
presją. Rosną koszty ener-
gii, wynagrodzeń i surow-
ca, a drewno w Polsce nale-
ży już do najdroższych w Eu-
ropie. Do tego dochodzi bez-
względna konkurencja z Azji, 
przede wszystkim z Chin.  
– Tam koszty pracy są wielo-
krotnie niższe, państwo sze-
roko wspiera producentów, a 
wymagania środowiskowe czy 
pracownicze są nieporówny-
walnie mniej restrykcyjne niż 
w Unii Europejskiej – zauwa-
ża prof. Roman Niżnikowski. 

Na horyzoncie pojawia 
się jeszcze jedno wyzwanie, 
tym razem regulacyjne. Cho-
dzi o unijne rozporządzenie  
EUDR dotyczące przeciw-
działania wylesianiu. Dla du-
żych firm zacznie ono obowią-
zywać pod koniec 2026 roku, 
a dla sektora małych i śred-
nich przedsiębiorstw rok póź-
niej. Każda partia drewna bę-
dzie musiała zostać szczegóło-
wo udokumentowana, m.in. 
przedstawieniem geolokaliza-
cji działek leśnych. W praktyce 
oznacza to kolejne obowiązki i 
dodatkowe koszty. n

Na granicy opłacalności
GOSPODARKA

ZDROWY 
STYL ŻYCIA

DODATEK ZDROWOTNY

Woda, która służy zdrowiu. 
Poznaj jej rodzaje i właściwości.
Dziurawiec – naturalny sposób 
na ukojenie nerwów. 
Poleca Zbigniew T. Nowak.
Olejek rumiankowy – na piękną skórę 
i stany zapalne.
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